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lilCZY nas wspólna idi!a i ·wspólny cel: 
Pokój, postęp, dobro mas lud.owych 

WARSZAWA, 19.12. W godzinach czornych dnia 19 nego, naukowego i kulturalnego sto- Rachuby imperialistów mają jed-1 tych warunkach wasze odwiedziny, 
licy. nak w swym założeniu jeden podsta- drodzy przyjaciele, w stolicy Polski grudnia 1950 r. Prezydent Rzeczypospolitej wydał przy

jęcie w salach Rady Państwa na cześć Prezydenta NRD 
Wilhelma Piecka. 

,· . . , . .' .. wowy błąd: nie uwzględniają do- Ludowej powitane zostaną przez . 'i przj Jęcid luczestytnicz; !1 ~:~m~ świadczenia mas i nie licza się z ich wszystkich i zwłas~~za p_rzez narody 
sze llll~Jl YP oma cz~ J . wolą. Masy pracujące zarówno w obu naszych kraJOW Jako wyTaz 
~arszawie ~basa~~~ Friednch Wol! Nięmczeeh, jak i w całym świecie wspólnych naszych dążeń i wspólnej 

W przyjęciu, które przeszło w bar
dzo serdecznej atmosferze, uczestniczy 
li członkowie towarzyszącej Prezydento 
wi Pieckowi delegacji niemieckiej, 
członkowie Rady Państwa, członko
wie Rządu RP z premierem Józefem 
Cyrankiewiczem na czele, przedstawi-

. . . , .. 1 szef i;io~skic) nus)I ~yploma{Yczne) przeżyły doświadczenie wojny i tra- woli utrwalenia pokoju.Wasza wizyta 
ciele d:YJ!lomatyc~ ZSRR, .c~ki:J w Berhrue ambasador Jan zydor- giczne dla całej ludzkości jej skut- jeszcze mocniej zacieśni pokojową. 
Republiki ~~dowe), ~ep~~l~ C~li: czyk. . ki. Nie chcą one wojny i nie zgodzą ~spółpracę i p~·zyjaźń ~aszych kra
k~o;!o;ack!eJB 1R~k~eJ bJk-' L Prezydent RP Bolesław Bierut wy- się, aby być znów mięsem armat- .1ow, rozszerzy 1 wzmocm nasze wza
d1 I! o-;), . ~1 i~.s ReJ ~8~i L~dou głosił przemówienie powitalne na któ nim w ręl~ach zbrodniarzy wojen- jemne sąsiedzkie stosunki gospodar-
o~eJ,Alb ę_gike~s. ieRJ epbul'k' L d -. 1·e odpo"';edział Prezydent NRD Wil- nych Narody pragna pokoju, rozu. - cze i kulturalne: Wasza wizyta sta• weJ ans 1eJ epu 1 1 u oweJ I h Im p· k . . · · ·1 · ł · d · ł d t · · ' d t · · 1 ' . t arty t • e 1ec · mieJą się na oszustwach pol zegaczy a się omos ą emons racJą naszeJ oraz prze s aw1C1e e swia a s ycz wojennych i potrafią przeciwstawić solidarności, zwartości całego obo;:;u 

>>Wasza wizyta stała się 
sie ich zakusom. Dowiódł tego wiel- pokoju, jest wymownym ostrzeż0 -
ki- światowy ruch pokoju, 'dórego niem pod adresem awanturniczych 
wymownym i pięknym przejawem polityków ameryl·ańskich - podpa
był niedawny kongres warszav:shi. laczy świata - i ich satelitów. Pra
Dowiódł tego bohaterski opór narn- gnę _zapewnić was, drodzy nasi goś
ciu koreańskiego, który potrafił zła- cie, że rząd Rze~zypospolitej uczyni 
mać w niei-ównej walce potęgę tech- wszystko, aby h1stor.•czny przełom, 
niki wojennej agresorów, przypra- w stosunkach między narodem pol
wiając o haniebną pora:ikę tzw. „ar- skim i narodem niemieckim, który 
mię świata", ui-uchomioną przez im- zapoczątkowało powstanie Niemiec

doniosłą demonstracją naszej solidarności.u<< 
Przemówienie powitalne Prezydenta RP 

CZCIGODNY I DROGI PANIE 
PREZYDENCIE! 

SZANOWNI I MILI NASI GOS·cm: 
Witam was gorąco i serdecznie w 

aaszyrn kraju. 
Wasze odwiedziny w naszej stoli

cy są dla nas przede wszystkim sym
bolem wielkiego przełomu historycz
nego w stosunkach między narodem 
polskim i narodem niemieckim. 

Przez wiele stuleci ciążyły na sto
sunkach między naszymi narodami 
akty agresji i przemocy narzucane 
przez garstkę feudałów, junkrów 
czy magnatów ka.pitalistycznych ze 
szkodą dla interesów naszych naro
dów. ów „Drang nach Osten" sieją
cy zniszczenie na naszych ziemiach, 
był źródłem wielowiekowej waśni 
między naszymi narodami. Dwukrot
nie za życia naszego pokolenia Pol
ska była pobojowiskiem. 

Dopiero zwycięstwo Wielkiej Paź
dziernikowej Rewolucji Socjalistycz
nej, która zapoczątkowała nowa erę 
w dziejach ludzkości, stworzyło wa
runki dla zasadniczego zwrotu rów
nież w stosunkach między nai-odem 
niemieckim i polskim. 

Dopiero rozgroihienie krwiożercze
go hii.tleryrz.mu przez bohaterską Ar-
1].ię Radziiecką - a·rmię wy~wolioiel 
kę - otworzyło również pi-zed naro
dem niemieckim orogę do wykarczo
wania źródeł agresji, do przebudowY 
na zasadach demokratycznych, do po
kojowego rozwoju i trwałego dobro
b1·obytu. 

33-letnie doświadczenie Związku 
Socjalistycznych Republik Radziec
kich - jako skutek wielkiej rewo
lucji proletariackie.i - dało dowód 
całemu światu, że wrogie sobie przed 
tern narody mogą żyć w przyjaźni i 
braterskiej współpracy wzajemnej je 
ś!i odsun;i. od władzy kla.sy pasożyt
nicze. Doświadczenie narodów ZSRR 
pokazało całej ludzkości, że trwała 
przyjaźń i współpraca wzajemna 
jest nie tylko możliwa w stosunkach 
międzynarodowych, ale że wzbogaca 
ona i podnosi na niezrównanie wyż
szy poziom gospodarkę, kulturę i ca
łe życie społeczne i osobiste setek 
milionów ludzi. 

DROGI TOWARZYSZU PREZY
DENCIB! 

Masy pracujące Polski Ludowej 
witają w wasze.i os?bie nie. tyl~o ~a~ 
wyższego kierownika N1em1eck1eJ 
Republiki Demokratycznej, rzeczywi
stego reprezentanta niemieckich mas 
ludowych, gorącego rzecznika przy
jaźni sąsiedzkiej między narodem 
polskim i niemieckim. Polskie masy 
pracujące witają was jako wielki~go 
i zasłużonego bojownika proletaria
tu i niezłomnego rewolucjonistę. 

Witamy w waszej czcigodnej po-

staci tego, który przez całe swe ży-1 milita.ryzacji. Niemiec ~achodnich, u- perialistów amerykańskich. Nie ma ki ej Republiki Demokratycznej P.od 
ci&" waiczrł. niezłomnie, aby .przy.szłe siłuje r_o~~ahć nastroJe odwe~owe, wą.tipliwości co do tego, że taką samą waszym przewodnictwem, pogłęb1-'.'-ł 
losy i dz1e;e narodu niem1eck1ego przywroc1c do władzy zbrodmarzy haniebną klęskę poniosą imperialiści się i zbliżał cornz bardziej ku sobie 
rozwi,iały ·~ w lrie'"unku, ~prawiedli- hitlei·~wskich. i przy ich . pom~y w•zęozie. ~rlzie pO'lvnża i:ie podnieść I ~kutki nas:r.ei ' spólnej pracy. 
woś.ci społecznej, po drodze pokoju pchnąc podzielony sztucz.me _narod swi;, szaleńczą :iagiew wojenną. 
i postępu. Powstanie pod pańskim\ niemiecki do walki bratobÓJCZ~J, a po 'Tiech żyje Niemiecka Republika 
kierownictwem Niemieckiej Republi- tern do nowego pochod~ woJennego Nai-ody świata pragną pokoju i wi Demokratyczna i jej czcigodny Pre-
:i..; Demokratycznej, stało się nieza- przeciwko ZSRR i kraJom demokra- tają z radością każdy wysiłek, zinie- zydent - nasz przyjaciel i towa-
wodną podstawą tych dążeń pokojo- i cji ludowej. rzający do utrwalenia pokoju. W rzysb Wilhelm Pieck! 

łlr!i~ą~;rzf:h~~~::::/~~t~:~I Spot ani.a nasze 1·est s o em Wyrazem tych stosunków jest utrwa 
lenie granicy na Odrze i Nysie jako , 
granicy pokoju, jest przyjazna współ I h i l h I h t k I 
praca ~aszych. państw n~ r;:ecz U- nowyc I rwa yc I przy]aznyc s osun ow 
trwalema pokoJU w Europie 1 w ca- • • • • • 
łym świecie. DopiE7o dojście w Niem Przemow1eme Prezydenta NRD Wilhelma P1ecka 
czech do władzy sił szczerze demo-1 
kratycznych położyło kres nienawi- WIELCE CZCIGODNY, DROGf dowody zaufania. Wszystko to, tak imperialistycznych najeźdźców. Ame-
ści, rozpalonej przez hitleryzm idzie PANIE PREZYDENCIE! jak i wieczór dzisiejszy dowodzi, że rykańscy podżegacze wojenni usiłują 
lącej nasze narody. Wynikiem histo- Panowie i panie! w stosunkach między naszyn1i dwo- w obliczu klęski przenieść punkt cięż 
rycznego przełomu w naszych sto- ma narodami nastąpiło coś zupełnie kości swojej wojennej polityki agre-
sunkach wzajemnych jest nie tyl~o Drodzy polscy przyjaciele! nowego. Są to nowe stosunki dobro- sywnej do Europy. W planach tych 
przyja:ine rozwiązanie wszel_ki~h, dzie Z głębi serca pragnę podziękować sąsiedzkie, oparte na szczerej przy- Niemcy zachodnie odgrywają szcze-
lących nasze kra.ie l)tzec1wienstw, Panu, Panie Prezydencie, za zapro- jaźni. Wraz z wami widzimy w tym gólną rolę. 
ale i owocne współdziałanie w kie: szenie, za przyjazne powitanie oraz rękojmię pokojowej i szczęśliwej RD 
runku zapewnienia obu narodom naJ za przemówienie o tak doni9słej tre- przyszłości obu naszych narodów. Historyczne zadanie N 
piękniejszego rozkwi~, ~osp~darcze- ści politycznej. Wam wszystkim, któ Właśnie dziś bardziej niż kiedy- W swoich strefach okupacyjnych 
go i kulturalnego. Dzis Jestesmy pe- rzy reprezentujecie tutaj ·naród pol- kolwiek konieczne jest umocnienie zaehodn;e mocarstwa imperialistyczne 
wni, . że narod.Y nasz~ iść będą z~e- ski, polskich robotników, chłopów pokoju między nasziroi dwoma naro- nie tJlkf) wzięły w obronę marych 
cyde>w~nie i :r:n~z~omme d:·ogą .wspoł- i pracującą inteligencję, pragnę po- dami oraz zacieśnienie nierozerwal- niemieckich podżegaczy wojennych, 
pracy l przy3azn~ - T?lome:vdaz łączly dziękować zi; ok~~aną nam]. tak nej przyjaźni. magnatów banków i cięi.kiego prze-
nas ws polny cel i ws po na 1 ea: wa - wspaniałą goscinnosc oraz za 1cz.ne mysłu, lecz również obsadziły nimi 
ka o pokój o postęp, o dobro mas DRODZY PRZYJACIELE P L- ponownie kluczowe stanowiska w ży-
ludowych. ' H' t • • SCY ! ciu gospodarczym i w aparacie pań-

PANIE PREZYDENCIE ' DO • Z f:I --:JJ 1 stwo\"''m. Imperialiści ameryk""''""'' · - Za edwie kilka tygodni te~u ze- ··" --~„ 
STOJNI GOśCIE! przebywających brało się w Warszawie około 2000 biorą do swej służby pokonanych ge 

W Warszawie przedstawicieli 81 krajów na II świa nerałów hitlerowskich. Przeprowadza 
Wasze odwiedziny w naszym kra- I NRD towym Kongresie Obrońców Pokoju. ją oni z całą siłą remilitaryzację Nie 

ju mają również doniosłe maczenie arzedstawicie i Byłem dziś w gmachu, w którym od- miec zachodnich. Monopoliści zachod-
międzynarodowe. Przypadają one w t' był się ten Kongres. Imię stolicy nio-niemieccy, junkrzy oraz generało 
chwili, gdy imperializm amerykań- WARSZAWA. Dnia 19 bm. wice- 1 k' . b ł ted t 1 wie hitlerowscy, którzy współpracuj• ski i zwasalizowane przezeń rządy po s ie) Y 0 w Y na us ac 1 wszy- z amerykaf1skimi podżegaczami wojen , t h d . h . . premier rządu Niemieckiej Republi- stkich ludzi, którzy pragną utrzyma- nymi, odgrywaJ·ą dziś tam taką 8~,.,.,. pans w zac o me przezywaJą szcze- 1,1· DemokratyczneJ' Heinrich Rau · k · · kt' 1 dl t --. gólnie ostiry atak histerii wojennej. ' ma po OJU 1 orzy wa cza a ego rolę zdrajców narodu i ojceyzny, ja-złożył wizytę wicepremierowi rządu przeciw nowym imperialistycznym ką odegrała część wielkich kapitali-

Podłoże tej histerii jest jasne dla R. I'. Hilarem1;1 Mlncowi. zbrodniom wojennym. światowy stów i obszarników polskich, którzy 
wszystkich: imperialiści amerykań- :'.c Kongres Pokoju w Warszawie na- współpracowali z Hitlerem. Popiera-
scy próbują rozpętać gorączkę no- kreślił miłującym pokój ludziom jąc agresywną politykę amerykańslą, 
wych zbrojeń i pchnąć narody na Dnia 19 bm. wicepremier rządu wszystkich krajów nowe wytyczne dopuszczają się oni najcięższej zdrady 
drogę nowej wojny światowej, licząc, Niemieckiej Republiki Demokratycz- w tej walce, natchnął Ich nową na- wobec żywotnych interesów narodo
że zdołają tą drogą nie tylko zabe~- nej Hans Loch zło.żył wi1zytę wdcepr~ dzieją i siłą. wych ludu niemieckiego oraz wobec 
pieczyć dla siebie olbrzymie zyski, mierowi . rządu R, P . Aleksandrowi Tymczasem amerykańska polity- pokoju na całym świecie. Byłoby jed 
ale i osią~ąć panowanie. ~ad ~"'.ia: I Zawadzkiemu. ka agresji doprowadziła do dalszego nak błędem identyfikować tych agen 
tern. Rozbite w ostatmeJ woJ~ue .1 ~ zaostrzenia groźby wojny. Z pychą, tów anterykai1skich podżegaczy wojen 
zbankrutowane idee faszyzmu 1 hi-

1 

jakiej nie powstydziłby się Adolf Hi- nych z całym narodem niemieckim. 
tleryzmu podejmują znowu agreso- · Dnia 19 grudn:a br .. m~nis~e~ tler, Mac Arthur, amerykański ,11:łów Istnieją tysiące dowodów, że ludno"ŚĆ 
rzy amerykańscy. Łudząc się tym: spraw . zagranicznych N1~m1eck1eJ nodowodzący w Korei, zapowiedział zachodnio-Niemieckiej Republiki Fe
ż.e ich położenie geograficzn~ chroni Rep~bhki De'.11okr~tyczneJ. . Geor~ całkowite zniszczenie walecznej Ko- deralnej głęboko pragnie pokoju oraz 
ich od wszelkiego ryzyka teJ awan- 1 Dertmger złozył w1.,,ytę mm1strow1 reańskie.i Annii Ludowej. Rozpoczl}ł konstruktywnej pracy. Historyczne za 
turniczej polityki, podszczuwają ~n'. 'spraw zag.ranicznych ~ządu R. P. on generalna e>fensywę przy pomocy danie Niemieę:~iej Republiki Demokra 
kraje Europy Zachodniej do nap~sc· Zygmuntowi .Modz<.>lewsk1emu w to- olbrzymie.i ilości broni i materiałów tycznej i Frontu Narodowego Niemiec 
na ZSRR, Polskę i inne kraje demo ; warzystwie podsekretana st.anu w wojennych. Ofensywa ta załamała Demokratycznych polega na tym, aby 
kracji ludowej. W tych zbrodniczych ministerstwie spraw zagramcznych się sromotnie. Bohaterska Koreańska stać się dla wszystkich Niemc6w mi
planach podżegaczy wojennych głóv1 ·NRD Ąntona Ackermanna. Armia Ludowa wraz z oddziałami !ujących pokój wielką siłą przyciąga
nym atutem ma być armia niemiec-1 W rozmowach wzięli .iział podse- ochotników chińskich, którzy przy- jącą, która wskazuje im drogę do jed 
kich landsknechtów w służbie an1P· kretar~ stanu w minist~rstwie $praw szli z ofiarną pomocą narodowi ko- ności narodowej, do wywalczenia spra 
rylrnńskiego imperializmu. . zagran!cznych dr Sta~1sł3:w„ Skrze- reańskiemu zadała zarozumiałemu wiedliwego traktatu pokojowego oras 

W oparciu o swe marionetki z szewski i szef polsk1eJ m1s31 dyplo- generałowi amerykańskiemu druzgo- do demokracji. 
B-0nn impe1·ializm amerykański już matycznej w Berlinie - ambasador cącą klęskę. Północna KOTea została 
przystępuje do realizacji planów re- Jan Izydorczyk. . prawie całkowicie oczyszczona od (dalszy ciąg na sbr. 2) 



Przemówienie Prezydenta NRe Wilhelma Piecka -, a~ Przemysł Włókien Łykowych 
wykonał roczny plan 

(dokończenie ze str. 1) 

Praska konferencja ministrów spraw 
zagranicznych, która odbyła się z in.i 
cjatywy rządu radzieckiego, wysuneła 
praktyczne i całkowicie realne propo
zycje mające na celu zawarcie z Niem 
cami sprawiedliwego traktatu pokojo 
węgo i osiągnięcie na drodze pokojo
wej jedności Niemiec demokratycz
nych, pokojowych i niezależnych. 
Rząd Niemieckiej Republiki Demokra 
tycznej stanął bez zaskzeżeń na grun 
cie tych propozycji. List naszego pre 
miera Otto Grotewohla, do Adenau
era, utrzymany w duchu uchwał pra
s1dch, stanowił doniosły krok w kie
runku utworzenia ogólnoniemieckiej 
rady ustawodawczej. Postępując w 
ten s1>osób, jesteśmy przeświadczeni, 
że osiągnięcie jedności pokojowych i 
demokratycznych Niemiec, zgodnie z 
historyczną depeszą Stalina: 

„wyklucza możliwość nowej wojny 
w Europie, kładzie kres przelewowi 
krwi w Europie i uniem,ożliwia ujarz
mienie narodów europejskich przez 
imperialistów świata". 

PANIE I PANOWIE! 
DRODZY PRZYJACIELE! 
Wiemy, że w naszej walce o jedność 

narodową pokój miłujących i demo• 
kratycznych Niemiec mamy poparcie 
narodu polskiego, gdyż jedynie i tyl
ko ta polityka odpowiada interesom 
wszystkich miłujących pokój narodów 
europejskich. Wszystkie narody sąsia 

duj11ce z. Niemcami słusznie dopatru
ją się w amerykańskiej polityce odra 
dzania militaryzmu w Niemczech za
chodnich, zagrożenia pokoju i ich 
bezpieczeństwa. Dlatego też wszy,stkie 
narody europejskie widzą również w 
naszym dążeniu do utworzenia jedno 
litych, demokratycznych i pokojo
wych Niemiec gwarancje swego wła
snego pokoju i swego własnego bytu 
narodowego. Realizując uchwały świa 
towego Kongresu Obrońców Pokoju 
w Warszawie, rząl! naszej Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej przedsta
wił Izbie Ludowej ustawę o obronie 
pc:Ykoju, która w ubiegły piątek zosta
ła przez Izbę Ludową jednomyślnie 
uchwalona. Na mocy tej ustawy pod 
lega surowej karze ten, kto spotwarza 
inne narody lub rasy, kto przeciwko 
nim podjudza, kto nawołuje do ich 
bojkotowania, aby zakłócić pokojowe 
stosunki między narodami i uwikłać 
naród niemiecki w nową wojnę. Nie 
mamy zamiaru pozwolić , aby agenci 
imperialistyczni zakłócili nasze nowe 
dobrosąsiedzkie i przyjazne stosunki 
z: narodami wielkiego obozu pokoju, 
w tej liczbie r6wnież z Polską · Ludo
wą. Ustawa o obronie pokoju zabez
pieczy przed ws:r:ystkimi burzyciela
mi pokoju nasze pokojowe budowni
ctwo w Niemieckiej Republice Demo 
kratycznej, które w związku z rozpo
częciem z dniem 1 stycznia 1951 ro
ku realizacji Planu 5-letniego nabie
rze nowego, wielkiego rozmachu. 

polskiego, dała jego wielkim zdolno
ści<>m niesk-rępowaną możność r<>?.:wo 
ju, tchnęła w robotników i techników 
zapał pracy, który przodownikom 
pracy umożliwił ich wielkie osiągnię 
cia. Pragnę, aby nasi technicy i inży
nierowie, nasi przodownicy pracy 
i nasza młodzież, kt6rzy do was przy 
byli i którzy jeszcze do was przyja
dą wrócili do kraju naszego nie tyl
ko ze zdobytym doświadczeniem prak 
tycznym, lecz aby również zaczerpnt 
li nieco zapału odbudowy. 

Zwiedzanie Warszawy dało mi po 

Centralny Zarząd Przemysłu 1 Maja zobowiązaniami, prze
Włókien Łykowych podaje: w mysł włókien łykowych wyko· 
dniu 18 bm. - to jest na 13 dni nał w 100 % państwowy warto
przed terminem, zgodnie z pod J ściowy roczny plan produkcji. 
jętymi dla uczczenia Swięta 

Miasto Dżenkoku wyzwolone 
Wojska ludowe kontynuują natarcie 
na wszqsthic:h #rontach 

nownie świadomość tego, że utrzyma- PEKIN, 19.12 - W komunikacie z ku frontu. W toku walk o wyzwole-
nie i zapewnienie p<>koju musi być na dnia 18 grudnia br. dowództwo Kore- nie tego miasta nieprzyjaciel stracił 
szą najpilniejszą troską. Potęga świa ańskiej Armii Ludowej doniosło: przeszło 900 zabitych i rannych żoł-
towego ruchu obrońców pokoju zna- nierzy i oficerów. Wzięto ponad 140 
1 ł 'b d · · · · Oddziały Armii Ludowei' wraz z o-az a naJ ar zie] 1mponuiący wyraz jeńców. 
właśnie tu w Warszawie. Obóz ten chotnikami chińskimi kontynuują na 
jest niezwyciężony. Na jego czele stoi tarcie na wszystkich frontach, wy- Na zachodnim odcinku frontu woj• 
wielki i potężny Związek Radziecki i zwalając coraz to nowe obszary. ska ludowe szeregiem uderzeń wyxwo 
jego wielki wódz - nauczyciel nasz, w rejonie Jonczhon oddziały Armii !iły ważne punkty strategiczne Sari
towarzysz Stalin. Pod jego przewodem Ludowej nacierające w kierunku won, Sohyn, Sinmak, Namczhon i 
Armia Radziecka wyzwoliła nie tylko Dżenkoku dnia 15 grudnia wyzwoliły Kymczhon. 
Polskę i Niemcy, le~z również zdru~- całkowicie to miasto, leżące na 38 rów Na zachodnim wybrzeżu na północ 
gotała. całkowicie hitlerowską mach1- noleżniku, przy czym zlikwidowały\od 38 r6wnoleinika wyzwolone za.ta
nt woiennlł, kt6ra była uważana za wojska nieprzyjacielskie na tym odc!n ły wszystkie miasta i wsie. 
najs!lniejną na świecie. Niechaj pod-

Kobiety niemieckie występują 
przeciwko remilitaryzacji Trizonii 

Wspaniały rozwój 
-wsp6łpracy polsko-niemieckiej 

żegaczę wojenni zza oceanu nie zapo 
minają losu, · jaki spotkał ich popried 
ników. Jesteśmy przekonani, że pod 
przewodem Związku Radzieckiego i 
Generalissimusa Stalina walka o po
kój zostanie wygrana. Wielki ob6z po 
koju triumfować będzie w każdej wal 
ce. W tym przeświadczeniu kończę 
_swe przem6wienie. 

BERLIN, 19.12. Demokratyczny 
Związek Kobiet Niemieckich przesłał 
ministrowi spraw zagranicznych 
ZSRR - Wyszyńsk~ mu telegram, 
w którym w imi'e ponad miliona 

Niech żyje wspólna walka wnywt- swoich członkó}V, pr estuje przeciw-
kich narodów 0 Pokój! ko obradującej obeqp,ie w Bruksell 

s,ię zwołania pokojowej konfereneJI 
czterech. Jesteśmy przekonane, :te 
Związek Radziecki jest ostoją poko
ju światowego. 

Dem<>k-ratyczny Związek Kobiet 
Niemieckich ·przesłał również de.pe
szę do obradujących w Brukseli mini 
strów spraw zagranicznych państw 
atlantyckich. W telegramie tym ko
biety niemieckie jak najostrzej pro
testują przećiwko remilitaryzacji Nie 
miec zachodnich i żądają, aby zgod
nie z postanowieniami poczdamskimi 
zwołana żostała konferencja czterech 
mocarstw. 

Wizyta moja w Warszawie nastąpi
ła w krótkim czasie po ratyfikowaniu 
układu o wytyczenie ustalonej i istnie 
jącej polsko-niemieckiej granicy pań 
stwowej na Odrze i Nysie Łużyckiej. 
Spotkanie prezydentów obu naszych 
krajow stanowi widoczny symbol te
go, że między naszymi narodami zo
stały uregulowane wszystkie sporne 
kwestie i że stworzona została mocna 
podstawa dla wiecznego pokoju i nie 
rozerwalnej przyjaźni Na gruncie 
tych stosunków dobrego sąsiedztwa i 
ścisłej przyjaźni mogą rozwinąć się w 
całej pełni z pożytkiem dla obu naro 
dów, zarówno nasze stosunki gospo
darcze, jak również współpraca na
ukowo-techniczna i wymiana kultura! 
na. Po Związku Radzieckim zajmuje 
Polska drugie miejsce w naszym han 
dlu zagranicznym, my zajmujemy rów 
nież w polskim handlu zagranicznym 
drugie miejsce. Fakt ten świadczy 
również w sposób szczególnie dobit
ny, jak wiele mogłaby korzystać lud
ność Niemiec zachodnich z dobrych 
stosunków między obu naszymi na
rodami. Niemcy zachodnie cierpią o
becnie pod brzemieniem gospodar
czych następstw amerykańskiej poli
tyki kolonialnej i remilitaryzacji, co 
znajduje wyraz we wzrastającym bez 
robociu i zamykaniu wciąż nowych 
fabryk Normalne stosunki gospodar
cze z krajami wielkiego obozu pokoju 
mogłyby tu dokonać radykalnego 
zwrotu. Dobrze zrozumiany interes 
narodowy nakazuje również całirn 
Niemcom zjednoczyć się i ustanowić 
takie same dobros4siedzkie i przyjaz-

ne stosunki z Polską, jakie ma już dzi 
siaj Niemiecka Republika Demokra
tyczna. Także inne układy warszaw
skie z 6 czerwca również przyniosły 
już owoce. Wymiana informacji w 
dziedzinie długofalowego planowania 
gospodarczego, porozumienie w spra
wie wymiany doświadczeń naukowo
technicznych oraz protokół o wzajem 
nej wymianie kulturalnej umożliwiły 
wyjazdy planistów gospodarczych, 
przodowników pracy, uczonych i arty 
stów z jednego kraju do drugiego. 
Nie tylko obie strony wiele już na 
tym zyskały, lecz nadto w toku współ 
pracy zadzierzgnęła się również mię
dzy przedstawicielami obu narodów 
serdeczna i przyjazna łączność. Je
stem przekonany, że te bezpośrednie 
i osobiste stosµnki jeszcze bardziej 
się rozszerzą z korzyścią dla obu na
szych narodów. 

' konferencji ministró,f spraw zagra-
Nlech żyje Polska. Ludowa l jej Pre nicznych państw atlantyckich. 

zydent Bolesław Bierut! Konferencja ta - stwierdzają ko-
biety niemieckie - służy sprawie 

Niech żyje wielkie niezwyciężone remilitaryzacji Niemiec zachodnich 
mocarstwo pokoju - Związek Radzie i stwarza podstawy do wojny domo
ckl i nasz wielki przyjaciel, wódz ca. wej w Niemczech. Nie chcemy kon
łej miłującej pokój ludzkości Genera· i ferencji trzech mocarstw, która ma 
lissimus Sta1in! na celu rozpętanie wojny. Domagamy 

Tvvybory do 
1
rad lerenowych w ZSRR 

Olbrzymia frekwencja - Manifestacje jednomyślności 
i przywiązanie ludzi radzieckich do WKP(b) i Stalina 

Drodzy przyjaciele! Obraz War
szawy, którą dziś zwiedzałem, jak 
również wyjaśnienia, których mi u
dzielił architekt p. Sigalin, wywarly 
na mnie głębokie i niezatarte wraże
nie. Od ostatniego mego tutaj poby
tu we wrześniu 1949 r. w związku 
z k<>ngresem zjednoczeniowym bojow 
ników o wolność i demokrację osią
gnięto gigantyczne sukcesy w odbu
dowie miasta. Do wysiłku takiego 
zdolny jest tylko wyzwolony naród, 
który tworzy w przeświadczeniu, iż 
buduje własną, pokojową i szczęśli.: 
wą przyszłość. Władza demokracJI 
ludowej obudziła wszystkie twórcze 
siły wielce utalentowanego narodu 

MOSKWA, 19.12. Do Mo~wy i oko:ęgach wyb')rozyoh, z których do slciej. W zakfadach przemysłowych, 
do stolic tych republiik radzieclcich, rad terenowych kandydował Józef klubach i uczelniach odbyły się ży
w których odbyły 9ię w nied~elę Stalii!Il. wiołowe manifestacje na cześć Jó
bm. wybory d'J rad terenowych de- w Wilnie WSZY\SCY wyborcy głosu zefa StaHna. 
legatów ludu nracującego, napły- jący na Józefa St.aHna złożyli swe Napl.J"Wające do Moskwy wtiad'J· 
wają komuniikaky o wyinik!ach ghi- glosy przed godz. 8 l'ano. Podobny mości donoszą, 17. w okręgach z kt6 
sowania w poszczególnych <>k•rę- P zebieg miały wybory w Lentngra- rych ka!\dy~o:-vali. do rad tere~o
gach wyborczych. dzie, Stalingradzie, Sewastopolu, wych n~Jblizs1 to"l'.arzysze walkt. i 
Wyni~i głosowania są wymm,v- Odessie oraz wielu innych miastach, p~acy Jozefa Stahna, członk0W1Je 

nym świadectwem radziedk:iej demo z których do rad tereI1JOwych kan- I Biura Poll~y~ego KC _WKP (b) 
kracji socjalistycooej, Wyb0ry uply dydowa-ł Józef Stali.n. 0r~z c.zołow1 dZiałacze pansiiwa ra-
nęły pod makiem ogromnej frek- dzteckiego, głosowaniie upłynęl:o pod 
wencji wyborców. W stolicy Biało- · Wiadomość. że Józef Stalin wy- znakiem ogromnej frekwencji wy
rusi Mińsku, już do godz. 16 w glo b1,any został jednogłośnie delega- borców. W atmosferze całkowitej 
sowaniu wzięło udZJiał 99,8 proc. o- tern do moskiewskde.i rady miej- jednomyślności głosow8'ła również 
góiu wyb0rców. Przed godz. 18 w skiej i moSkdewskiej rady obwodo- ludność na kandvdatów d0 rad te
Mińsku 100 proc. wyborców oddało >~ej, wywoła~a powszechny entu-1 renowych - stachanowców. n<>wato 
już swe głosy. il.Ja·zm w st<ohcy ZSRR. Ze szcze-, rów przemysłu prrodO'W1Il:ików rol-

W wyjątkowo uroczystej atmosfe J gólną radością powitali tę wiado- niotwa, pisarzy działaczy lrultury 
rze odbywało się głooowanie w tych mość r<>botnicy dzielnicy Stalinow- nauki i sztulki. ' ' 

A. KOPTIAJEWA (59) 

Miło~t doktora 

Irianowi Tłumaesyła 
Z o fi a Łapicka 

......................................... 
' Kobieta ma jasne, miękkie włosy, zwinięte w węzeł, który 
opadł jej na ramię, świetliste oczy i cała jest taka jasna, pię
kna, z wysokim łonem przyszłej matki. 

Jak się pani nazywa? 
- Marusia„. Maria. 
- Więc pani Mario, co pani dokucza: 
- Nogi mam„. 
- „Nogi mam"„. zażartował zupełnie już opanowany dok-

tor wprawnymi ruchami badając chorą. 
- Proszę poruszyć palcami. Jeszcze raz spróbować. Teraz 

podnieść prawą nogę. Ta-a-ak.. A lewą? Nie może pani? 
W żaden sposób? No, to ja pomogę, o proszę, podniosłem zgi
nając w kolanie. Niech pani spróbuje wyprostować ją sama. 
Też nie? Nogi i brzuch są bezwładne. Kiedy się to zaczęło? 

Neuropatolog, doktor Walerian Walentynowic;z:, kędzierza
wy blondynek z piegami złotego koloru i w okularach w zło
tej oprawie, stał obok, oparty sporym już brzuszkiem o po
ręcz łóżka. 

- Uważam, że to po1·ażenie mlecza pacierzowego - rzekł 
wreszcie Arżanow po dokładnym zbadaniu chorej i szczegóło
wym wywiadzie, spoglądając przy tym z góry na swego neu
ropatologa. 

- Ja też tak uważam - odpowiedział neuropatolog. - Po
czątek i rozwój choroby oraz cały kliniczny obraz pozwalają 
wnioskować, że jest to prawdopodobnie guz na środkowo
piersiowym odcinku mlecza pacierzowego. 
Arżanow kiwnął głową na znak zgody. Piegowaty doktor 

Walerian zdecydowanie mu s.ię podobał . j~kkolwiE>ik ganił go 
za ten ?.byt wcześnie odhodowany brzuszek, który w żaden 
spos6h ni<' i-7.edł w parze r, ostrym nosem i tvtułem neuro
patologa. 

2 DZIENNIK LÓDZKI nr 350-(1972) " 

Mówili otwarcie pny chorej nie ukrywając przed nią 
p!"ftwdy, Operacja była konieczna, a w takich wypadkach 
brano na piśmie oświadczenie, że chory wie. jakiego rodzaju 
operacja go czeka. i że się na nią zgadza. Szkoda tyl'ko, .że 
zachodZii tu jednocześllie wypadek tak daleko p-09UI1iętej c1ą
zy, co doktor wyrazi!ł mówiąc po łac;inie: 

- Należało nartychmiast przy pierwszych oznakach osła
bieni.a i bólu w IWgach pomyśleć o tym, że choroba jest po
ważna i nnpocząć leczenie. 

- Leczyli to w okręgowym szpitalu jako obustronne za
palenie korzonków nerwowych - rzekł Waleri'an - no i jest 
to pierwsza ciąża. Chcieli mieć dzi,eoko. 

- Ta"a-ak - rzekł Iwan pogrążony w zadumie. - Zaczę
ło się od bólu w stopie i znieczul€nia palców u lewej nogi, po~ 
tur:i ogarnęło całą kończyinę i część brzucha. Następnie ten 
sam obraz chorobowy z drugiej strony, Skądże tu zapalenie 
korzonków nerwowych?! Zrobimy dz:isiaj zdjęcie rentgerrow
.;.kie, potem punkcję mlecza pacierrowego i wszys1k<> się wy-
jaśni. 
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- Fotografia wykazała u pacjentki zmiarri.y tkanik·i kostnej 
w okolicy szóstego kręgu pi<ersiowego - r2lekl: stały asystent 
Arżanowa. młody chirurg Sjergutow, i zaczął się znów bacz
niie przyglądać dwóm dużym rentgenowskim zdjęciom, które 
trzymał pod światł.o przed sobą i chill'urgiem. 

- Tak, teraz nie ulega już żadnej wątpliwości: widać roz
rredzenie kości - mówił doktor. - Możemy teraz dać rozpo~ 
znanie kliniczne: guz szóstego piers.iowego kiręgu z uci~1kiem 
na mlecz pacierzowy. Trzeba przygo1lować chorą do operacji. 

- Ja osobiście radziłbym odłożyć operację na późni1ej, po 
porodzi'.'! - rzekł drugi chirurg, Gusjew, siedzący w głębo
kim rotelu. - Niech najpierw odbędzie poród. 

- Nie będzie mogła urodzić tego dziecka - odpowiedział 
Arżanow. - Trzeba by zrobić cesarslde cięcie. 

- No to róbcie Nie wolno taik narażać życia chorej! A je
śli zacznie rodzić na stole operacyjnym? 

- Będzie również obecny ginekolog - rzekł spokojnie 
Arżanow. ' 
Długi no~ Gusjewa zaczerwknił się z oburzenia i palce 

zabębnily nerwowo. 
- Wy neurochirurdzy, jesteście naturalnie nowatorami... 

Ale ja mam duże doświadczenie O[lólnochirurgiczne. Parnię· 
tajcie o tym. że wal" uprzedzałem ... Chceci<e. żeby poród, naj
trudniejsza funkcja ludzkiego orga.ni;zmu_ odbył się zaraz po 
•nt.erwencji chlrurgicr.f!ej w tak skompli'l·„wanej rl•' ··>irinie, 
jaką jest mlecz pacirrwwy. Przeci-eż to ogromnie niebez· 
pieczne! $wieże szwy, olwarLy kręgosłup! 

- Mam wrażenie, że nie będzie to miało wpływu na po
ród - z3op01I1ował wciąż spokojny Arżanow. - A jeśli cho
dzi o chiQ·urgię ogólną, to też postadam niemało doświadcze
nia. I ·wydaje mi się, że będzie lżej dla chorej przejść ope
rację, a poitem wyPełnić ciężką, ale normalną funkcję fizjo
log'kzną, aniżeli przejść dwie trudne, chi.rurgiczne interwen
cje. Słowem, jestem za natychmiastową operacją, licząc się 
nawet z pai'lskimi przewidywaniami. 

„Dlaczego tak lubi zawsze uprzedzać'! - rozmyślał Iwan, 
wychodząc ze s.zpitala. - Po prostu ruszyć się nie wolno! 
Doprowadzi:Uśmy wszystko do nadzwycz,fljnego porządku: 
wzo!l'Owa kartoteka, półeczki, stoliczki.„ nie szpital. ale cudo! 
A co dalej? Cho.rób nie można przecież posegregować i roz
łożyć po szufladkach według jakiiegoś szablonu! - DoktJ:>r 
przypomniał sobie świ€że n.ieporozumieil!ie z Olgą i rozpalił 
się jeszcze bardziej. - Żeby tak Gusjew zóStail' literatem! -
pomyślał i prychnął ze złością_ - Rękopisy byłyby czyściut
kie, bohaterowJie skromni, wyrażenia gładkie i taka by z tE!
go wy.9?.ła nuda, że każdy spojrzałby i rzuci[ w kąt. A w szpi
talu nie można go odłożyć na bok. - Doktor zadumał się 
i uśmiechnął - Muszę zawsze wywalczać dopiero swoje" . 

Rozmyślania te skierowały jego kroki w inną stronę i za
mia~t pójść do domu. posnedł do bibEoteki. Lubi!J: Stendhala 
l Tołstoja, w ogóle lubil czytać w wolnych chwilach. Cieszył 
się szczególnie wtedy, gdy wpadała mu w ręce dobra współ
czesna kfilążka. Był nawet dumny z tego, że i tu był 
au courant. 
' - Przeciież tyJe ukazuje się u nas książek! Ażeby nie po
zostać w tyle, należy je czytać - mawiał często. 

Szedł do biblilotek.i. by wypożyczyć sobie nowe miesięcz
niki; poczytać, powertować, mieć w miarę możności pojęcia 
o tym, co słychać we współczesnym świecie lilterackim, i z te
g<>, być może, punklu widzenia spojrzeć na „dziecinadę" 
01,i. 
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W bibliotece przy stole siedzf_la Olga w c:mrrnym, jedwab. 
nym płaszczyku, którego poły 1eżały na podłodze i wynoto
wywała coś z kSliążek do notesu. Ręka jej, trzymająca ołó
wek po uczmi10wsku, mocno stawiała drobrriutkie, nierówne 
li!terki. Iwan żartował sobie często z jej cha.raikteru pisma, 
ale lubH go: ileż radości rloznawał w ciągu tych dwu lat 
otrzymując od nic-j listy, wyglądające, co prawda, na epi
stoły, leniwego ucznitaka cziwartoklasisty, ale pełne uczucia 
i n:iepokojul 

(D. c. n.) 



Więcej życia i zdrowia dla dzieci 
W czasie tl'wania dyskusji na III Ple

num GKKF w Warszawie jeden z mów
ców całkiem stusznlc zwrócił uwagę, że 
u nas nic się nie robi w zakresie upo
wszechnienia kultury fizycznej wśród 

dzieci. W stosunku do zagranicy Jesteś
my pod tym względem spóźnieni o kil
kanaście lat. Nasza młodzież najczęściej 
zaczyna Interesować się sportem mając 
już kilkanaście lat. Wychowanie fizycz
ne ,w szkołach niestety jeszcze nie stoi 
na wysokim poziomie I w wielu wypad- . 
kach lekcje gimnastyki są przysłowlo- 1 

wYm odrabianiem pa1'lszczyzny. Nie cho
dzi nam jednak w danym wypadku o 
młodzież szkolną, a o dzieci I to o te 
najmłodsze 

2a granicą. a przede wszystkim w 
Zw111r.ku Radzieckim I w krajach •kandy 
nawskich dziecko w wieku od I lat u
czy się ju~ pływać, jetdzl na nartach i 
umie prawidłowo biegać. 

To nie jest łatwy problem do rozwią
zania. To nie jest zagadnienie, które 
może być uregulowane wydaniem tego 
czy Innego okólnika dla przedszkoli. 
Aby to zrealli:ować trzeba pooladać do· 
stateczną Ilość wykwalifikowanych nau
czycieli, pr2edszkolanek, trzeba prze
orać psychikę ludzi, a głównie rodzl
c6w, któuy uwatają, że sport jest do
stępny tylko dla dorastającej młodzieży. 

Jakże często po
wtarza się u nas po 
wiedzenie: - „jak 

neJ I wykładającymi w Akademll Wy
chow2nla Fizycznego w Warszawie czy 
'et we Wrocławiu, aby do programu 
zaJęć wprowadzlll specjalne godziny do
tycz'lc~ tego wtaśnle zagad11lenla sportu 
dla dziec!. 

Drugą drogą , po której powinna pójść 
akcja przełamania pierwszych lodów, 
to zorganizowanie kursu poświęconego 

specjalnie tcm11 zagadnieniu dla przed
szkolanek. 

Być może, że z chwilą, gdy temat ten 
st:m~e się rzeczywiście aktualny, znajdą 
si~ I Inne sposoby zainteresowania dzie
ci wychow~nlem !Jzycznym. 

w związku z tym trzeba unienlć styl, 
charakter I sposób produkowania zaba
wek dla dz.leci. Wyeliminujmy „martwe" 
figury I na Ich miejsce wprowadtmy na 
rynek przedmioty • zabawki ruchome, 
„żywe". a więc takle, które skłonią mlo 
dzież do ruchu, pewnego wysiłku - słO

wem miałyby coś wspólnego ze spor-
tern! 

Niech myślą artyści, pedagodzy i pro· 
ducencl zabawek dla dzieci. Niech w tej 
dziedzinie zacznie się coś robić, a nie
wątpliwie wynik! będą pierwszorzędne. 

J. Nieciecki 

~SIAŹKA TO NAJMILSZY i NAJPOŻYTECZNIEJSZY 
' . 

PODARUNEK DLA KAZOE60 
„DOM KSIĄZIU" zaopaitrzyl swe księgarruie w bogaty asortyment 
nowych wydawnictw które ze wzglę(\u na wysokit wartość lite· 
rllcką, i ozdobną szat~ graficzną będą J)ajpiękniejszym upominkiem 

gwiazdkowym, (k ~97) 

Studenci Politechniki l6dzkiej 
zdobqlł pucbar 

podrośniesz, to cl Studenci łódzcy rozegrali finał tego-1 Wreszcie ostatni mecz piłki siatkowej, 
kupimy narty, 8 po rocznych rozgrywek o mistrzostwo który tym razem miał zadecydować, czy 

,szkól wyższych. W zawodach tych studenci PŁ zdobędą mistrzostwo, czy 
tern pójdziesz uczyć najlepiej wypadła reprezentacja Poli- też zajdzie konieczność rozegrania do-
się pływać". Tego te 0 hnlkl. grywkl. Pierwszy set kończy się wygra-
rodzaju zaŁożenie W finale piłki siatkowej spotkały się ną PŁ 15:6. W drugim secie inicjatywę 

Jest z gruntu fałszy- trzy drużyny, a mianowicie: Politechnl- przej.muje drużyna UŁ, ale na krótko, 
ka, Wyższa Szkoła Ekonomiczna 1 Unl- bo przeciwnicy z!iblerają się raźniej do 

we. Im prędzej dzle wersytet Łódzki .Po zaciętej walce tytuł roboty. Wygrywaią tego seta 15:12. 
cko nauczy się pły- mistrzowski zdobyła zasłużenie drużyna W piłce koszykowej finał rozegrały dru 

Politechniki Łódzkiej. żyny PŁ i WSE. Lepiej wyszkolona dru 
wać 1 jeździć na w pierwszym meczu spotkali się dwa) żyna PŁ odniosła i tym razem wysokie 
nartach (oczywiście pretendenci do „tronu" mistrzowskiego zwycięstwo w stosunku 88:17 (39:6). 
bez kijków), czy WSE i PŁ. A więc obydwa zespoły Politechniki 
prawidłowo biegać, W ph~rwszym secie WSE od początku Łódzkiej zdobyl;y tytuły mistrzów aka-

uzyskuie prowadzenie i wygrywa tego demicklch m. Łodzi na rok 1950. Do ro-
to tym większa bę· seta 15:10. W drugim i trzecim - sytua- zegrania pozostało jeszcze jedno spotka

dzle gwarancja, że dziecko rzadziej po-leję opanowali . studenci Politechniki i nie drużyn żeńskich PŁ i UŁ w piłce 
trzebcwać będzie pomocy lekarskiej 1 ostatecznie wygrywają to spotkanie 2:1 siatkowej, które rozegrane zostanie w 
P aA j t ni I d . In (10:15, 15:4, 15:12). najbliższych dniach . 

r""ze s a c s ę samo zie e. Po krótkiej przerwie następny mecz ro Oble zwycięskie drużyny PŁ zdobyły 
W akcji tej jak już wspomnieliśmy, zegrały drużyny WSE 1 UŁ. Rozgrzani puchary przechodnie, u!undowane przez 

• t ś óźnl · nk Qtprzednlm meczem WSE-siacy wygry- Zrzeszenie Studentów Polskich. 
,es e my sp em w stosu u do za- wają to spotkanie 2:1 (15:4, 14:18, 15:10). St. Mich. 
granicy o kilkanaście lat. To wielka, · 
niczym nie powetowana strataf Nie 
trzeba chyba dyskutować, że gdyby Kol 
czyńskl, Szymura, Verey, Marusarz czy 
Inni wybitni nasi sportowcy zaczęli u
prawiać sport o kilka lat wcześniej, to 
niewątpliwie I wyniki byłyby lepsze 
J kariera Ich trwałaby dłużej. 

Nalety przeto apelować do naszych 
, profesorów naukowców interesuj4-

cych się zagadnieniami kultury flzycz-

Nowy rekord ZSRR 
UJ plqwaniu 

Imoonujqcy pokaz 

pod nozwq „Kulturo 
W sali MDK, Wydz. Ośwlaty, Oddz. 

WF przy PRN urządzi! piękny pokaz 
gimnastyczny pod nazwą „Kultura fizy
czna w szkole". Do tłumnie zebranej pu
bliczności, wśród której większość sta
nowiła młodzież szkolna, przemówienie 
wygłosiła wiz. Gerlecka. 

Najciekawszym punktem te.I imprezy 
była bezsprzecznie gimnastyka przyrzą
dowa w wykonaniu słuchaczek Jlceum 
pedagogicznego. Uczennice tej szkoły 
wykonywaly ćwiczenia na drążkach, 
równoważni I kółkach. Po tym pokazie 
w Imieniu dziewcząt Lic. Pedag. prze
mówiła prof. Gołaszewska, )<lóra we
zwa ta wszystkie szkoły z terenu Lodzi 
do zaprowadzenia specjalnej lekcji -
gimnastyki przyrządowej, 

fizyczna w szkole" 
w układzie I opracowaniu prof. prof. 
Russyana I Karwowskiego. 

M. 

Zv1racamy uwag~ opieszałym 
Uchwał.a Rządu 0 rozpatrywaniu \ 2) EKSPOZYTURZE SPOŁDZIEL 

i załatwianiu listów i zażaleń doty· CZYCH ZAKŁADOW PRAL~I CHE 
czących funkcjonowania un:ędów °"' \ l\lICZNEJ, że ~ie odpowiedz.lał.a ~. 
raz instytucji wskazuje na doniosłą list pt. „Pralnia" dru~. w „~z. Ł. 
rolę krytyki prasowej w likwidowa- ~_dnia 20.10 br„, w ktorym _op1sr,wa
nlu wszelkiego rodzaju bolączek ·i Iismy co trzydn~o~e „wędrowkl je
nledoclągnięć. dnego z czytellmkow po spodnie. od· 

dane w tych zakładach do pra.nta. 
Niektóre instytucje łódzkie nie 

zwracały do tej pory uwagi na kry
tyczne 'notatki w prasie, dotyczące 
ic'h dzlała4ności. 

Myśląc, te będzie to miało mleJ· 
sce po raz ostatni zwracamy uwagę 
tym opieszałym instytucjom: 

1) GAZOWNI MIEJSKIEJ, że nie 
odpowiedziała, mimo dwukrotnych 
naszych za.pytań, na list czytelni
ków pt. „Dlaczego mamy zapłacić 
40 tys. zł?" (oczywiście w starej wa 
łucie, bo list drukowaliiśmy 30.9 
br.!!!) Mieszkańcy· posesji przy ul. 
Obr, Stalingradu 3 skarżyli się w 
nim na Gazownię, która żądała od 
lokatorów domu pokrycia kosztów 
reperacji pnewodu gazowego, u· 
szkodzonego podczas robót remonto 
wych. 

Lilł'I ao ~41ceii 

3) ŁODZKIM ZAI{ŁADOM GA• 
STRONOMICZNYM, że nie. zaintere 
aowały się „Sprawą Dnia." pt. „Odzie 
mo-żna. zjeść wieczorem" (druk. W 
„Dz. Ł." z dnia 26.11 br.). Wysq· 
nęliśmy w niej projekt przedłużenla 
„życia" chociaż kilku zakładów P· 
stronomicznych do godz. 24. 

4) DYREKCJI MZK, że nie 7.1!.
rea.gowały zupełnie .na koresponden 
cję pt. „Robotnicy z PZB im. Mar
chlewskiego proszą" („Dz. Ł." z dn. 
22.11 br.). Pracownicy Zakładów 4m. 
MarchlewsMegol mieszkający w odle 
głych dzielnicach Łodzi zwraca.li się 
w niej z prośbą do MZK aby pomy· 
ślały o roboinikach kończących pra· 
cę w sobotę o godz. 23.30 i przedlu· 
żyły czas kursowania chociaż kilku 
tramwajów. 

„Gruntowny" remont 
D'Jlll p.rzy ul. Jaracza 7 remoillto

wałQ PPB Oddz.iał I od zeszłego ro
ku. Obecnie roboty zostały zakoń-
02JO!lle, ale oto jak wygląda (pr:zykla
d<YWo) dQm p-:> tym „gruntownym" 
remQnole: 

W mieszkaniu nr 9 znajdującym 
się na III piętrze sufit przecieka, 
woda leci po ścianach (dach dziu
rawy!!!), olbmymd.e szczeliny są w 
nowęj podłodze, piec jest zrujp.owa
ny. 

W mies:?Jkaniu ob. Białka są d7Ji.u
ry w suficie, (piętro wyżej zakłada~ 
no p0dłogę) okna się nie zamykają. 

W mlesZkaniu nr 22 drawti są ł.8Ji 
nieszozelne, że wiiatr hula po całym 
mies2lkaniu, na dQdatek brak ze
wnętranyoh okien. 

Podobna sytuacja jest we Wl!ISYl't· 
kich innych mieszkaniach w całym 
domu z czterema oficynami. 

Nie możemy zostać w tyoh „wyre 
montowanych" mieszkaniach na ei-
1nę. Apelujemy, aby odpowiednie 
cz;)'I11nil.ci zajęły się naszym domem 
i sprawdi;iqy ja'kość wykonanych ro· 
bót. 

Mieszkańcy domu Jaracza T 

„Samopomoc" ekspedientów 
w dn. l~ bm. o'koro goc!Z. 18 wstlVPfłii!m 

do slkoleą>u rzeźniicrego PSS ~ącego 
slię przy ul. ZgiersJclej 183, aiby kupić 
SZY'lllkę na święta. 

WszedJSzy do sklepu muWlalŻyłam, te 
Siprzedawczynl wyinLooła szyinkę ważącą 
ok. 3 kg zaiw.imdętą już w papier, która 
,po 1l\V!ażeniu milkmJęba w torbie klien ł!l<a. 
Ta sama klientka wychodząc zapytała, 

ezy są jeszcre ma1e sz:ytlllki. Sprzedawczy• 
n.I odrzekła, że tak. G<ly naitomllast Ja 
poprooiłam o sprzedanie mi malej szyn_ 

kl dostatam oopowied'Ż, że już :!Jc.h włę
cej nie ma I ZlafPl"OIPOnQMl\8ino ml ikn.l.p<no 
dużej, 5-killioramowej. 

Po upł;Ywlie pół godziny przechodzi
łam koło tego S1amego &klepu i zauważy• 
ła.m, że ekis11>edient:ka !;przed·aje znów Jn• 
nej 1"l'!enbce małą szynkę. Weszibam po
now,nJe do SkJ!epu \. muważytam •Jesz.cze 
jed:ną małą seynlkę leożącą nia wad7le w 

mai~reyi:nrlie (Jm'!l,jduJącym sdę tuż ~ 
sklleipdJe). ZwróoLlam siię W'.iif:lc z prośbą o 
sp.r1ledainie mi jej, ałe sprzed.awczynń. od• 
rzencta, że szynkę tę 2larezerwowia.ła dlLa 
siebie. Gdy Mipyllałam dllac.zego po molm 
odejściu sprzedlawała małe szyinll<oi m'imo, 
iiż oąwiadczyta mi, że ich nioe ma, odipo
wi1edziata, że .kujpujące były ek.Spe<l'ient
karn1 z jalciejś spóld,zlel:n:i, a „z ek.."J)edien 
N"ami trzeba umieć żyć". bo one sip<rZe
dają jej masło, gdly jest o l!lll!e trudll!O 
i t. ip. 
Powiedz.lałam, ż<! jestem talkl\ samą 

kll~entką j.alk ~ <me i mam 1bailcie samo PN• 
WIO do nabyclia szyinikl. Na to otrzymałlllm 
wyJaśnl.enIDe, któtie Zia[le'Y<'lfle mlOOilo rov 
wi1ać moje wątp1!Jwlośc1. Usl:ys/Zll'łam mia
nowilole, ż~ e1"Spedden1Jki rpracują po 16 
godtiln n.a d,obę (I), wJęc one madą ip!lerw-
57Jeńs1Jwo, a ja l)Nl•cuJę tyl:ko 8 godz:Jn, 
więc mogę stać w nąd'kll, i C2Jekać et 
:przyiw\i.ozą nowe szynikt, (I. M.) 

. . . go z pracow,nJ.ków zakladlll, oo 2l00l:ało 
SCINAMY „KWIATKI" I pochodziła od eksperta, a od jedne_ 

W oo:po"':':1ecl.zJ nia lliM p. t. „K:;"uatki C. stw:ierozone pr.zez :imspektru'ów Plli w 
Z. P. Ms. d.l'Uk. w „Dz. Ł. z dnia tl"alk.oie prire..'lluchaor1Ji•a referen,ta UIJOf!)a-
6. 12. br. Państwowa Insp.e~c)a Hamd,lo- trre.nda MHD, który z ramienia tej Jru;ty
"''.I - Inspektorat na m. Łódź, 1ZJaw1ada- tuc.h r·ekloimował w omaw.\Jainej €(prawie 
mia . .te po przieprowad'llendu dochocl.zen1a w PrZJetwórn.i Mięsnej przy ul. KO!Pern.I• 
w spraiwie Slpr2ieda'1:y pTZJe.z .skleip MHD ka. Referent MHD nie umdial jednak o
m 62 przy ul. P1ot~ws.k'"eJ illit' 22 sau• kJreśldć osoby od której wypowiedź ta 
ce.semu =amnego, z ktorego WY'Qieka. su• pOOho<LzHa. ' Na pływalni we Lwowie odbyły 

się tradycyjne zawody pływackie 
między reprezentacjami Kijowa, Miń 
ska, Tallina, Kowna, Charkowa i 
Lwowa. 

Pozostałe punkty tej naprawdę wartoś 
clowej I ciekawej Imprezy objęty Jeszcze 
zaprawę koszykówki w wykonaniu ucz
niów VI Gimnazjum pod kierownictwem 
prof. Kurylttka, pokaz szermierczy dru
żyny Międzyszkolnego Klubu Sportowe
go, który prowadził znany na terenie 
Łodzi fechtmistrz - Urbański. 

rO\'fa krew ustalon_o, .że willlę pon<>& tu Odnośnie sipn;edaiży mięs.a wotowego z 
PanS1Jwawa .Przetwomm. M!ęoo nir I?& P:ZY doo1a,tkiem ochłaq:>ów - w Sldepie CZPMs 
ul. ~operruka 50. Stiw1<rrdrz.ono n.'wmez, nr 12 pr.zy ul. Zgierskliej nr 159, docho-

. · . , .. .k, _ • , !~ medoclągnięcie :powyz.szie wy.nikło na dzeni1a nie zalkoń Ci2l0no. pon:i€'\vaż za<lme-

1
-k;utek niedopatr~enia ze str0111y pracowni resowany pracowni'!<. tego sk'Le;>u prze• 

~ świetlicy Narodowego Banku P,~1- kow za,trm:l·niD'?l) eh przy proctukcji sal- bywa do d'nlia 19 b. r. na urlO!]>ioe. Spra• 
slocgo odbył się towarzyski mecz temsa cescmu czarnego. w.a ta zosba<n'.e wyjaśniona w odl;>o<\vied· 
stołowego między kołem 136 a SKS przy Kierownictwo prretwórni UdllielHo win- 11Jim czas.ie. 
II Państw. Gimn. i Lic. Im. St .Zerom- nym surowej nagamy z ootrzeżeruioem, że 
skiego. w wyipadku p~now·nych ntiedoipatrz.eń te' OTRZYMAŁ MIESZKANIE ZASTĘPCZE 

Zacięte walki przyniosły nowy re 
kord ZSRR. Ustanowiła go na dy
stansie 100 m styl. klas. w ka.tegi>
rii juniorów Maria Gawrisz. uzysku 
jąc czas 1:24,4. 

Na zakończenie młodzież szkoły IV 
W punktacji drużynowej zwyclę- TPD wykonała kilka tańców ludowych 

żyła reprezentacja Kijowa. 

ZWl'Ciężyła drużyna szkolna 9:1, dla go roor;oa,ju, zootarną wyciągnięte surowe 
której punkty zdobyli: Stera - 3, Bu- ronook.wencje Sllużbowe. 
trym - 3, Stanowski - 2 oraz para Bu- W toku d.a11Jszcgo dochodzenia stwi&• 
trym - Stera, która pokonała parę. Do- d.zo.no, że wypoiwJedź: .,najlepiszym wyj• 
ryć - Mutz 2:0. Honor koła 136 urato- ścliem będzie )'alk :zimniiiejszymy iP'l'O<iUk• 
wał Doryń, zdobywając dla swych barw cję, to wtedy pl'7ie5tamri1ecj.e ka1prysiić" n1e 
1 punkt. W drużynie tej grał również 

Pl'lezy<Lium R. N. donosu, że na Slk.utek 
listu p. t, „Zamurowany LokatoT" druk. 
w „Dz. Ł. 11 z dni.a 2 bm., ob. I.gnaitowskil 
otrz;Y'mal mieszkainiie zastępc-ze. slk:.ba<iaJą
<:e sdl!l z jednego 'J)O<~oJu i kuClhn1 przy 
ul. Prochnrllk.la 27, m. 15. 

I 

Nakładem S.W.0. »CZYTELNIK« ukazały się 
TRZY PIERWSZE TOMIKI 

MAŁEJ BIBLIOTECZKI T.W.P. 
(TOWARZYSTWO WIEDZY POWSZECHNEJ) 

.J. HURWIC 
W. MICHAJŁOW 

Co to jest energia atomowa zł 0,90 
O początkach życia na z~emi zł 0,90 

W. PARCZEWSKI- Człowiek i pogoda zł 0,90 
Do nabycia 

we wszystkich księgarniach i ekspozyturach · „DOMU KSIĄżltl". 

Kosiński I mimo wielkiej ambicji nie o-
siągnął ani Jednego zwycięstwa. Instytucie wyJałnlaJą 
Należy jednak zaznaczyć, źe był to 

pierwszy występ nowopowstalej sekcji 
plng-pongowej szkoły. 

„DENTYSCI" POD SIATKĄ i KOSZEl\1 
SKS przy Państw Liceum Techniki 

Dentystycznej istnieje już od 5 lat, lecz 
nie przejawiał większej działalności. 
Dzięki współpracy z ZMP ożywiono dzła 
lalność tego klubu. Ostatnio w turnieju 
piłki ręcznej, zorganizowanym przez 
PSTP, siatkarki naszego SKS wygrały 
spotkanie z drużyną Liceum Handlu Za 
granicznego w stosunku 2:0 (17:15, 15:10), 
a koszykarze z drużyną Liceum Handlo
wego (Księży Młyn) w stosunku 27:19, 

KODLEWICZ R. 
koresp. „Dz. Ł. 11 

6 DA:R DZIENNIE 
W zwLą21lru z felietonem p. t. „o po&• 

s.ziteclam·io" (,.Dz. Ł." z d111ia 9. 10. b. r.J 
Dyrekcja PSS koanunillkuje, że zair.zuty 
iPOd adl'ese.on baru pn.y ul. Pfotrk<lW• 
sk.iej 92 były nie zupebn1e sl11sZJne. W cią
gu dini;a możn·a otrzymać tam 6 różnych 
dań, w sktad których wchocl-zą 7liiein.nia
ki, maik.'!Ton, mal'Chew, bu,~alk.i I surów• 
kJ. Między innymi podaje się hi·bki z ID1• 
szą jęci;mienną lub gry·czaną jailro danfa 
oojtańsze i oleszące si ę największym po
!lY'!Rm. Bar przy ul. Piotrlkmvsk'iej 92 
wyda.je dzieJmie ok.oto 2.DOO pOl!'cj'i do któ 
rych jest rzeczą nrl~m~ż.lliwą dodaiwiać tyJ, 
ko ziemni.a'k;J. c5QO kg) i dna tego też w 
iprrerwach muęd1,y jeidną pairtią ziemra!a' 

ków a drugą bar zmuszony jest wYda. 
wać maka~ lub kiaszę. 

JEST BRISTOL 

W O<!Jpowioed21i na nÓtaitkę „Brak brl. 
sbdlu" d !'u1k. w „D-z. Ł." z dnia lS--10 br. 
Centrala Hanod.lowa Przem. Pa1Pie1"Jlll.cze
go kamnnlikuJe, że odcruw1M1y w pi,erw
szym okre3i'e II pół;rocza brialk papieru 
kreśJa,r.;.k.iego powstał n·a Slkutek nlewy• 
kon<miiia 7Jamówi<'ń prizez zakłady p1,oduk 
cyj•ne. 

Bratk ten został wyrownany zwięilt.szo• 
nym•i dostia1wam.i w miesl~ca<:h paźdzli'er· 
n'uk u i 1 iS>topad1'Le, ta1k .że obecnie rynek 
Jes>t doot·atecznie za0<pat.r7Jony we vvisipom-
11113my aTtylkul. 

• ()głoszenia drohne • RADIO oko magiczne -1 STREPTOMYCYNĘ sprze 
sprzedam. Senatorska 32/5 dam. Gdańska 62. Andrzej 
pierwsze piętro, przy Błazik, wejście z bramy 
Kilińskiego. _,,(s_u_t_e_r~e_n_a'-). ______ _ 

SZKOŁA Samochodowsl ZGINĄŁ ratlerek (czar
przyjmuje. zapisy. Łódź ny mały piesek). Odpro
Wólczańska 27 wadzić za wynagrodze-

niem Piotrkowska 117 

ZGUBIONO legitymac.lę ZA1\1IENIĘ 1 pokój na po 
PKP, Zw. zaw., kartę re kój kuchnia śródmieście. 
jestracji wojskowej RKU Tel. 2i2-93. 
Łódź-Miasto, bilet roczny 

STREPTO!l'.IYCYNĘ sprze SPRZEDAM psa rasy no-

' 

Dr ltEICHER specJal lsl• dam Piotrkowska 58, m. wofundlandczyk australlj 
___ ;.• ·;.;F;.K~l\.;.;.;R;.;'7.;.;'F,;.;,___ weneryczne, skórne, płclo 10. ski i skrzynię do tapcza-

we (zaburzenia) - Piotr· · nu. Jaracza 87--4. 
Dr ł\1ARIUEWICZ Gu
staw specjalista wene
ryczne skórne. ul Piotr· 
kowska 109 /6 Tel 138-52 

Dr ZAURMAN 
lista: ~kórne. 
ne 8-!0 4--6 
wicza 2 

- specja· 
wenerycz· 

Na ruto· 
(k24) 

Dr HEYKO • PORĘBSKI 
skórne weneryczne. 17 
do 19 Brzeźna 6 Telefon 
nr 158-19 (kl9l 

Dr JADWIGA ANFORO 
WlCZ - skórne, wene· 
ryczne. lrnblece l-6, ul 
Próchnika 8. (k48) 

kowska 14 czwarta _ STOŁOWY, dywan, fotel· 
Ód 25i łóżko sprzedam okazyj-

si ma (k nie. Narutowicza 30, m. 
Dr TEMPSKI, specjalista 9. tel. 109-04, w godz. 15 
weneryczne, skórne. wio· -17. 
sów, moczopłciowe. Po· _P_R_A_S_Ę_D_U_ż_Ą--4-0--t-o-n 

wróci! Piotrkowska 114 (stół 1000x800 mm), fre
Dr PIWECKJ wewnętrz-

1 
zarkę, automat toka rski, 

ne płuca, serce Plotrkow kotły grzejne 13,5 m kw 
<ka 35. i 3,5 m kw powierzchni 

ogrzewalnej - sprzedam. 
Jaracza 40 „Arytmos". 

Kl!PNO I SPR'7.F.Ol\1 I SPRZEDAM natychmiast 
KOMPLETY CHOINKO· samochód DKW w pler.'~ 
WE _ ŻYRANDOLE. _ szorzędm'"» stanie. Kllm 
Sprzedaż artykułów elek• skiego 32 
trotechnicznych. Witkow- STREPTI" 
ski Stanisław. Łódź, An' sprzedam. 
d:rzeja Struga Ll. go 22, m. 

' VCYNĘ tanio 
Wlęckowskle-

2, 

KUPIĘ g!Jotynę, nożyce 
oraz prasę żelazną do In 
trollgatorni. Tel. 153-69. 

CHOINKOWE stojaki, wy 
cleraczkl druciane. wier
tąrka słupowa uniwersa! 
na, re\volwerówka, arty
kuły żelazne techniczne 
poleca Madei. Piotrkow
ska 181, tel. 272,08. 

~ATTKA ' wvr.now 
KURSY kroju, szycia 
modelowania domowego. 
IPR. ZApisy Swierczew
skiego 17, Plotrkowsk8 
69, 

f.Ą(lFTAROW. PRl\f:V 

DO mycia głów potrzeb-
na gOS\l)osdia z referencja. 
zjerskl. Traugutta 5. 
POTRZEBNA samodziel-
na gsposia z referencja-
mi. Warunki dobre. Wól 
czańslrn 73 ,m. 3. 
POMOCNICA domowa po 
trzebna. Referencje pożą 
dane. Rzgowska 27 (sklep 
kapeluszy). 

'7.r.llRV -SKRADZIONO futro mę-
Slide. wierzch marengo, 
spód liry oraz kslążecz-
kę woj~.\rnwą WKU Łódź 
leg Zw. Zaw. Ubezpi~ 
czca'nl Spoleczne1. Krr.'e• 
clk Stefan , ur. 20. 2. 1915 

Limanowskie g o 89. 

m . . 56. 

ZGINĄŁ duży czarny 
pies. Odprowadzić ul. 
St. Jaracza 7. Piotrowska 

UNIEWAŻNIAM zgubioną 
leg. wydaną przez Uni-
wersytet Łódzki nr 6710/F 
na nazwisko Burbutow-
ska Donata. 

ZGINĄŁ błotnik od mo-
tocykla z nr K29-41. Pro-
szę zwrócić za wynagro-
dzeniem. Pio trk owska 83, 
m. 16. 

ZGINĄŁ pies spaQ.lol brą 
zowy, łapki białe l pod 
szyją b!ale1 z numerls:i·en1 

i obrożą . Odprowanzić za 
wynAgrod>.e11iem. Więc-
kowsklego 24. w. Woj-
cl ech owski, 

kolejowy ,nazwisko Okra EMERYTKA poszukuje slński Marian, ur. 23. 1. po ko.i u za przypl!nowa-1910. zam. Narutowicza 39 nie domu lub dziecka.-

l .OKl\J.F. 
Oferty pod „10176„. 

UCZNIA z prowincji do MAGISTER ekonomii na 
pokoju umeblowanego poważnym kierowniczym 
przyjmie. Oferty „Spo- stanowisku poszukuje po 
kojny". koju. Zgłoszenia 182-11, 

wewn. 11, do godz. 15. 
MŁODE pracujące mal-

R()~NF. żeóstwo poszukuje pok o-
ju. Oferty kierować pod w ZWIĄZI{U ze zmianą „Inżynier" lub tel. 275-03 Zarządu firmy prosimy god~ 10-15. odebrać poóczochy -
l\1ŁODE małżeństwo bez 

garderobę do dnia 31 gru 
dnia 1950. Po tym term!-

dzietne poszukuje pok o- nie za nieodebrane rze-ju umeblowanego bez czy zakład nie odoowla-
używalności kuchni. o- da. Artystyczna Cerow-ferty kierować pod ,,Nie rda. Szolinowa Jadwiga. kr u c " p· ęp ją y JOtrkowska 30. 

DZIENNIK ŁODZKI nr 350 (19'72) I 



KALENDARZYK 
DZIS: ==iroda 

20 
Dominika, .Juliusza 

JUTRO: 
GRUDNIA Tomasza, Jana 

KRONIKA 
WAZNE rELEFONY: 
Komenda Miejska M o , . 
Pogotowie R.it.unkowe PCK i~« 

Strai Poz.arna 
Miejski OśrOdek lnlormacJI 

:153 6U 
!3'1-15 
117-11 

8 
159-!b 

Dgż1JJrq apte" 
Dzls1ejszeJ nocy dyżurują aptekl: 
Bartoszewska (Piotrkowska 95) Czyn. 

ski. (Armil „ CzerwoneJ 53>. Saa.owsk„ (ul. 
Zgierska 63). Row1ńs1<.a-Koprowska (Pl 
Wo.lnośc 1 2), Stanielewicz (Nowotki 91), 
S1me~a (Rzgowska f>ll Borkowsld (ul. 
G<l<inska 23J. 

Apteka u. S. Al. KoścJusZ'kl 48, czynna 
całą dobę bez przerwy, 

PANST\VOW'I' l'EATR NOWY tul Da· 
szyńskiego nr 34) - o g<>dzl<nie 19,15 
„Zwycięstwo" - premiera 

PANSTWOWY TEATR Im. St. JARACZA 
(ul. Jaracza nr 27/29) - o grozlnlle 15 
„Wlec~ór„trzech króli"; o godzl'llie J9 
„Bodz1na -

PANSTWOWY TEATR POWSZECHNY 
1111. Obrońców Stali.ngradu l1T 21): -
o goozi'l'l·ie 19 „Pl'zyjaclele", 

TEATR ZI!l10WY „OSA" (Traugutta 11 
o godz 19.30 „Złote niedole'• z gośc. 
wyst J. Węgrzyna. - Zniżk.I ważne. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUT• 
NIA" (ul Pi<l'trkoWSka n<r 243) 
o godz. 19,!5 „Swobodny wiatr". 

PAlilSTW. TEATR 1.Af.EK „PINOKIO" 
(ul. Kopern~ika nr 16) - próba gene• 
rama. 

PAJ"STW. 1'EATR LALEK .• ARLEKIN" 
(ul. Piotrkowska 152) - o goclZliru.e 18 
w Toma57..0We Ma<Z. „Złota rybka"; o 
godz:in'.e 17 w Łodzi „Sambo I lew". 

KlNA 
ADRIA (ul Stalina ll - dla mło<1z.iety 

„Bitwa stalingra1lzl<a" - I seria 
godz. 16, 18 , 20, 

BAJKA cultca Franctszk.ań.sk.a nr 31) 
nieczynne z powodu remontu. 

BALTYI< [U) Narutowlcza 20) - „Miasto 
nieujarzmione" - godz . 16 30, 18.30. 
'.l<l.30: doz.w od lat 7 

GDYNIA cnaszylisk.Jego 2) - „Program 
Aktualooścl r.-:raj. I Zagran. nr 48/50. 
P.K F nr 51 /50-. „o nowe jutro", 
„ W nowe) bibliotece" godz:Lna 
15. 16, 17, 18, 19 20 21. 

RF.L (ul. r.,eg1.0n6w 2) - Klmo nleco:yn.ne 
z pnwodu remontu. 

MUZA <11i. Pabianicka 173) - „wesoły 
Jarmark" - godz. 17,30 20; dozwolony 
od lat 12. 

POLONIA llJl1~a Piotrkowska nr 67) -
„Smiall ludzie" - gddz. 16 18.30, 21; 
dozw. od lat 7. 

PltZEDWIOSNIE IU! żeromsklego 741 -
•. Parada natr(tów" - godz. 18, 20; 
dozwolony od lat 14. 

REi~OnD t R~nw•I<" 2) - „Hrabia l\10n• 
te Cbri•to" Il seria - godz. 18 20: 
dozw od lat H 

Rounr~llK ".llica Kll1ń.sldego nr 178) -
„Bitwa ~tal!ngradzka" - II seria -
i:"Óz. 18 ZO; ctozw od lat 12 

ROM\ (Ul. Rzgowska nr 84) - „Trzeci 
sztnrm" - gooz. 17.30, 2-0; d.ozwolony 
od lat 12 

STYi OW\' •ul1~a Kllińsk1ego ru 
„NiPilo czy piel<lo" - godz. 
d\3 mlodz. nie<!ozw. 

1231 -
18, 20: 

SWil' cEatuckl Rynek) - „Splewak nie• 
znany" - go<iz 18, 20; dozwolony od 
lat 14, 

TATRY 1S1enk!ewlcza 40) , Powrót 
Lassie" godz. 16, 18 20: - dozw. od 
lat 7 

WISLA cullca Daszyńskiego nr I) 
„Miasto nieujarzmione" god7lina 
16. 18, 20; dozw od lat 7. 

WLOl~NIARZ mJ!ca Próchnika JU" tO\ -
, Smiali ludzie" godz. 15 30 18 20 30: 
doz w od lat 7. 

Prawdziwy pałać zimowej bajki 
Jak dzieci łódzkie powitają Nowy Rok 

.Jes~eś~y w sali III 1;'PD przy ul.,rację padną przede wszystkim oczy 
S1enk1ewtcza. Plastycy łodzcy wraz z wchodzących dzieci. 
robotnikami zamieniają szkołę na pa Pięknie udekorowana będzie rów
~ac, w którym odbędzie się wspaniała nież sala, gdzie odbędą się występy 
impreza noworoczna, organizowana cyrku i teatru kukiełek oraz gdzie 
przez TPD. ' zorganizowana zostanie loteria. 

znajdzie się 50 choinek, na których za 
wieszanych zostanie 60 kompletów lam 
pek. Do dekoracji sali korytarza pla
stycy zużyją 900 m girland, 2400 m 
muślinu i 1000 m płótna oraz 6 tysięcy 
bombek. 

W sali od':>ywa się właśnie pod kie Wszystkie ściany otuli biały muślin, 
rowni;:twem reżysera p. Kwaskowskie a sufity pokryją kasetony, ozdobione 
go proba sztuki J. Brzechwy pt. „Za- płatkami śniegu. Wszędzie będą 
czyna się Nowy Rok". Grają ją dzieci choinki, girlandy kwiatów, migocące 
szkolne. Idzie już wcale nieźle. Sześć bombki i różnokolorowe światła. Praw 

Za kilka dni prace dekoracyjne zo
staną ukończone. Do pałacu przybę
dzie w dniu 27 "bm. pierwsza grupa 
dzieci, przodowników nauki i pracy 
społecznej, która powita tu radośnie 
Nowy Rok. (Kas.) dziewczynek czeka na próbę tańca. dziwy pałac zimowej bajki. 

- Będziemy tańczyły polkę - in- Wyobraźcie sobie, że w pałacu tym 
formuje mnie Ola Łuczakówna. 

Zuhnwki - nie przyrodnicze 
Na korytarzu odbywa się przygoto

wanie plansz, które umieszczone zo
staną w sali widowiskowej. Oto dwie 
malarki, Jaskólska i Waryna topują 
plansze, tzn. nasycają olejną farbą Małą, ubożuchną, ale za to bardzo łej z naklejenia na kartce papieru za 
płótno. W sali widowiskowej kilkana- na czasie wystawkę, zorganizowało suszonych listków, a ułożonych istot
ście osób pracuje nad wykonaniem bo kierownictwo Muzeum Przyrodniczego nie w kształt chytrego liska. Niestety 
gatej dekoracji, której tematem ma w Łodzi. To nic bowiem, że cała wy- autor tej naklejanki nie podpisał się 
być walka o pokój i realizacja Planu stawa mieści się w niewielkiej i wąs- pod swym dziełem, a jedynie kartka 
6-letniego. Zastajemy tu przy pracy kiej salce, ale przyświecał jej słuszny wyjaśniająca mówi o tym, że uczy się 
grupę łódzkich plastyków, którzy są cel i pożyteczna inicjatywa organiza- on w publicznym przedszkolu w Wie-
projektantami całości dekoracji gma- torów. luniu. 
chu: Kazimierza Maliszewskiego, E. Wysuwa ona problem umiłowania Wystawi: uzupełniają gabloty z plu-
Kaniewskiego i P. Świątkowskiego. przł'1'ody ~ środki, jakimi możemy to szowymi i wykonanymi z barwnych 
Otrzymujemy od nich garść ciekawych um1łowarue rozbudzać i utrwalać w skórek i ceratek zabawdtaml, produk
informacji. naszych dzieciach. Dlatego to jedna z cji... Centrala Lud. Przem. Artystycz-

A więc na półpi~trze gdzie obecnie gablotek zawiera sporą ilość szkol- nego. Wiele tych zabawek, jak np. lal 
widzimy dopiero dwie 'duże ramy, za nych rob~tek dziecięcych, plastycznie kl w strojach ludowych mało ma 
wieszane zostaną portrety Stalina i przedstawiających różne iwierząika. wspólnego z przyrodą. Ale właściwie 
Prezydenta Bieruta. Znad sufitu prze- Wykonane najprostszymi środkami - to nie szkodzi.„ Bo i w tym wypadku 
ciągnięta zostanie na dół aż do drzwi z pomocą gliny, szyszek, orzechów, można taki związek przyczynowy u
wejściowych błękitna, szeroka wstę- skorupe~ od jajek, zapałek, a .nawi;t„. stalić. 
ga z gołąbkami pokoju. Na tę dekp- całych Jarzyn. Tak np. 6-letme dzie- C ł , . d eł . k"lk toł' d 

Kaliskie ZPO 
wqkonalq plan 
Kal!i.Stlcie Zalkłady Przemysłu Od:zJeżowe 

go wykonały pr7led termM'1iowo w dJndJu 22 
listopada pltan produkcyj·nY 2<1 rok 1950. 
Wykona.nie pla111U Jest zasługą całej z,a, 
łogi i pracowmków zakładów, a zwłas'l• 
cza przodowników pracy. którzy stano
wią awa.nga,,.di: w budowie Potls!ki Socja-
1'.istyczneJ i utrwa.lają swoją pracą 'Pod• 
waliny pokoju. 

H'qstawa 
pomysłów i wynalazków 

Wystawa Wynala~ów i USl]:)rawn~eń 
pracowników przemysłu wełnianego prze 
dtużona zotała do k.ońca b. m. 

Wystawa ta mieści 9ię w ORZZ w sali 
„Meloclramu" przy ul. Traugutta 18. PQoo 
kazanych jest olroło !OO mode1i, ponadto 
liczme pla'115Ze, rysunki i fotografie 
usprawnień. 

Wysbawa otwarta Jest oodz;ienm.ie od go
<lZ'iiny 9 do 19 z wyjątkiem soboty, 23 
b. m I pierwszego dnia świąt t. j. 24 
grudni.i. 
Wstęp bezpłatny. 

RADIO 
SRODA, 20 GRUDNIA 

11,50 „Głos mają kabi.ety"; 11,57 Syg'l'lał 
i Heinał; 12,04 Dziennik; 13,30 Koncert 
dla szkól; 14,10 „WSLechnie<i Radiowa": 
14,30 Aud. SZ>k. dla kl. V-VII; 14,55 Kon• 
cert Orklesbry P . R.; 15,30 Aud. dla świe• 
tllc dziecięcych - „Art>iomka i uCZ'l'llio
wie"; 15,50 Pog. d'a kursów partyjnych 
I stop.: 16,10 Aud. oświat.: 16,20 Kon.cert 
z płyt; 16,40 „Czy \V'iecie?„"; 16,45 Ak
tualtnoś<:i łód:i;klie; 16,55 Komu:nlfilGrty; 17,00 
D7lienrok; 17,15 Koncert ro:z:rywk.; 17,35 
And. sport.: 17,45 Aud dła młodzlcly; 
!8,00 „L:>kaut" - odc pow.; 18,20 Mi1zy• 
ka rozrywk.: 18,45 Aud. dla lmbiet; 18.55 
Progr. lokalny na Jutro; 19.00 „Wszech• 
nica Ra<Howa": 19,20 Muz. ludowa; tn,45 
„Wybitni sol'liśc1 radzieccy'•: 2-0.oO Dz'en
n~'k; 20,30 „Spiewamy polskie pieśni ma
sowe": 20,45 .,Kamienny gość" - słuch.; 
21,30 Muz. I aktualności: 22,00 „Swi•atło 
n•d ziemią": 20.20 KQlncert Transmisja 
z Pragi; 23,0o Ostat. wiad.; 23,10 Muzyka 
poważ.na; 23,55 Program na Jutro, 

Zebrania odczyty 
DZIS 

ciakl z łódzkich przedszkoli potrafiły a osci op pia 1 . ~ s ow z. o-
skomponować wdzięczne figurki ludzi ni~zko~~ roslinkanu i .kwiatam~, na 
i zwierząt z kartofla, buraków i mar- da3ąc~ się do ~omo~eJ hod?wh, o
chwi, zmocowanych patyczkami. :az stoisko z ksiązkanu dla .dzieci, za-

Wyrazem ukochania przyrody są mstal?wane ~rzez. ~lub M1ędzynaro
także znajdujące się na wystawie ry- dowei Prasy i Ks1ążkL 
sunki przedszkolaków. Tematem tych Ta cała wystawka nosi dość orygi
rysunków, wykonanych kredką i wo nalny tytuł: „Zabawki przyrodnicze". 
dną farbą i posiadających swoisty Czy przyrodnicze - kwestia względna, 
wdzięk - jest przeważnie las i jego w każdym bądź razie tak się nazywa, 
produkty:. jagody i grzyby. „To jest li- a zwiedzać ją można w Muzeum Przy 
sek" - brzmi koślawy, dziecięcą ręką rodniczym, mieszczącym się w Parku 
skreślony napis na kompozycji powsta Sief!kiewicza. 

Dlaczego półloru roku„. 
Proces b. attache ambasady brytyj-1 

sklej w Warszawie - płk. Turnera, od 
słonlł cale bagno tzw. służby dyploma 
tycznej anglosaskiej w Polsce, stano
wiącej zamaskowaną sieć szpiegowską, 

skierowaną przeciw Piństwu Polskie
mu. Cała ohyda przestępstw wystąpi

ła w tym procesie tak plastycznie, że 

w jej obliczu niski wymiar kary za
stosowany wobec Turnera i jego współ 
towarzyszy wydawaćby się mógł po
zornie jakimś nieporozumieniem. 

Nie ma nieporozumienia w procesie 
Turnera. Pamiętać bowiem musimy, 
że b. attache oskarżony był jedynie o 
pomoc w przemycie obywatelki pol
skiej poza granice Państwa Polskiego. 
Wszystkie inne nkolicznoścl, jaltle od
słonił przewód sądowy, nie mogły mieć 
wpływu na wymlar sprawiedliwości, 

TABELA WYGRANYCH 
5 dzień ciągnienia 

Główna wygrana 90.000 zł Ja-· 
dła na Nr Nr 127693 w Wał
brzychu. 
Główne wygrane dnia 30.000 zł 

padły na Nr 69607 w Katowicach, 
Nr 127679 w Szczecinie. 

Wygrane po 15.000 zł padły na 
Nr Nr 7031 93323 102952. 

Wygrane po 6.000 zł padły na 
Nr Nr 19573 46160 80348 92835. 

dotyczyły bowiem przestępstw, któ· 
rych Turner dopuścił się jako przed· 
stawicie! dyplomatyczny. Przedstawicie 
low! dyplomatycznemu zaś przysług• 
nietykalność osobista. 

Ten tzw. Immunitet dyplomatyczny 
stanowi dla pewnych „dyplomatów" wy 
godną asekurację w ich robocie szpie
gowskiej. Tym niemniej Sąd Rzeczy
pospolitej, lako sąd państwa prawo
rządnego, chociaż sądził człowieka, któ 
ry przestał jut być przedstawicielem 
dyplomatycznym, nie włączył do oskar 
żenla przeciw Turnerowi przewinień z 
okresu, gdy Immunitet dyplomatyczny 
był jeszcze w mocy. 

Oto dlaczego pik. Turner skazany 
został na półtora roku więzieni&. (o) 

dnia 

Zamiast 
Wzorem lat ubiegłych premier 

Cyrankiewicz zaapelował do wszy
stldch instytucji państwowych l 
społecznych oraz osób prywatnych, 
by zaniechały, względnie ograni· 
czyły rozsyłanie życzeń świątecz· 
ny.eh i noworocznych, a wzamla.n 
za to składały ofiary na cele spo
łeczne. 

Jednooześnie premier Cyrankie
wicz przekazał 500 zł na zalmp po
darków dla dzieci koreańskich. 
Niewątpliwie apel ten nie pow

stanie bez echa.. Za.inicjowana 
przez prezesa Rady Ministrów po
żyteczna i piękna akcja zaoszczę
dzenia drobnych nawet sum, któ
re w skali kraji>wej mpgą dać su
my ogri.mne, powinna być podjęta 
przez wszystkich mieszkańców Ła
dzi. Nie powinno wśród nas zabrak 
nąć nikogo, kto by na cele społe
czne nie wpłacił choćby najdrob
niejszej sumy. 

Mrożone owoce 
I u;arzqUJa 

G<lspodynle przygoo:rwujące me
nu świąte=e będą mogły juź od 
dmś na.bywać w sklepach usIY.>łeC11-
nionych mrożone warzywa i owoce. 
Będą to ogórkl - cena 4 d za 1 kg, 
pomidory zł 5.90 za kg, mizerda -
,zł 2.40, groszek - 4 zł, fasolka -
2.70, jagody czame 3.50, porzeczki-
3.50, czereśl}.ie - 4 zł, śliwki - 3.50, 
miazga jabflrowa 3.20. 

Wieczory choinkowe 
dla dzieci 

Do uroczystości noworocznych 
przygotowują się WSrlystjde szkoły 
i świetlice. W każdej z ni:ch v.nre pra 
ca nad zorganizowaniem wiiecrmru 
choinkowego, 

Jedną z placówek, która od daw
na pr:zygotowuje już program „cho
inkowy" dla dzieci jest Szkoła Tea
trów Ochotniczych pmy ul. Gdań
skiej 32. 

Obok bajki pt. „Hisi0ria cała o 
niebieskich migdałach", uczniowie 
przygotowują piosenki z repertuaru 
teatrów dziecięcych. 

Występy przyszłych instruktorów 
świetlicowych ur-0z.ma'icą wiele wie
czorów choinkowych. W dniu 7 i 8 
stycznia oirganizują oni choinkę dla 
dzieci r0botników fabryk metalo
wych, a potem dla dzieci z prewen
torium w ŁagieWITTikach, pracowni· 
ków Akademii Medycmej oraz szkól: , 
TPD. Inicjatywa słuchaczy Szkoły 
Teatrów Ochotniczych zapewni cizie 
ciom łódz!kim wiele miłych chwil 
przy choince. 

9 DWIE CENY W JEDNYM SKL'IC· 
Pm. w którym? W Powszechnej Spół• 
dzielnd Spożywców przy ul. Nawrot 56. 
Jedrnia ce.na wynos.i 2lł 1,63, a druga zł 2,40. 
Obydrw'.le one dotyczą jedn;rch i tych sa
mych płabków owsiany-eh. Cena po'bi«"a
n.a Jest widocznie w za. eżności. od hu
moru sprzedawcy. A może od ~go J.n• 
nego? 

* SZATNIA OD PARADY. Znajduje 
się ona w restauracji „Savoy". Idąc <10 
1-'IJ res ba u r•acji na daincilng można znaleźć 
s~ę w sytuacji, że t.ińczyć trzeba będzie 
w płaszcz;u i kapeluszu, k!tóre nie 7Jlll.1~ 
szozą się w szatni. Jedyne wyjśc.ie - po-WOLSOS<" rui Nap16rkowsklego nr 16l -

„Brunatna pajęczyna" - godz 16. 18 
20; dozwolony od lat 14. 

- W loka.lu Biblioteki Miejskiej (uli• 
ca Gdańska 102). o godz. 19 odczyt mgr. 
Mat~>i Trzcińskiej pt. „ Wielki Proleta
riat". 

Wygrane po 3.000 zł padły na 
Nr Nr 725 3915 4538 16512 20677 
20901 23184 24703 27067 29711 
30217 32907 34710 40668 52471 
53328 58628 70516 70750 72302 
72988 73509 76546 81843 86245 
89560 95770 104064 108876 111391 
ll.4135 115297 119007 127907. 

* POCZTOWE UDOGODNIENIE. Żół• SZJercyĆ SLa'tnlię. 
ZACHĘTA <Zgierska 26) - „Upadek Ber· 

lina" J seria - godz 18. 20; dozw. 
Od lat 7 

- W gmachu Politechndtki, Il audyto
!'ilum (żwirki 36) odczyt mgr. Feliksa Wy 
szyńskiego pt. „Włókno kaizeiinowe i Jego 
zais·tosowainbe". 

ta sktl"lJY'll!k.a., druga z kolei w Łod2ll IX>' * ZAGADKA NASZEGO MIASTA (138) 
jawi·la i.1ę na ProtrllrowsklieJ, przy ulicy Kto nie 'Pamięta o tym, że w okresie 
Daszyńslk.lego. Do slt'.l'ZY1IlJk! tej w.rzucamy :przedświątec:i;nym 'Panuje wzmożony 
listy polecone, które dotychozas trzeba ruch ulicmly i ie nie należy ta'!"aoować 
było nadawać przy olk:iienJku w urzędach chodr..:lków? 

DZIECIOM DO I.AT 6 WSTĘP 
KINA WZllRONIONY. 

- W sa,11 wykładowej PZH (WDdna 
DO I nr 4-0), o godz. 19 po.siedzenie ll!aukowe 

Łód21kiego T<>w31'Zystwa Lekarskiego. 

pocztowych, Dowód nadantiia mO!Żna Ode- ·ri!~M.o){J10Td ·rn od )UL'elf 
brać w WQ.Jnej chwńlrl. w ciągu 5 dnń w I -1l?]!d qn.1 1'Utel{II9Avro GfnJaweut G:Y.!J pod 
ak\ien~u nT 2& na pDCil;C'iie gMWIIlej. 11-]1!1 Axs.""'-l!fn O>fS'O,lµGq e.i9p{ ·~<llzpDU'l 

B u D u J E M y (24) 

Inż, Krzycki wraz z Tadeuszem przy. - Jaki był przet>ł•g wypadku? - za· latorlum. Stan ~hJopca nie był na szczę·'! oświadczył. - Miał czas swój wagonik byli aut~m w kill<a minut na miejsce pytał, ścle zbyt ciężki. wszystkie kości były ca- zahamować, ale zabrakło mu sil. Wszy. 
wypadku. Byl tu już także dr Olszań~ki, - Zjeźdżal!gmy pustymi wagonikami le, chłopiec był tylim mocno potluczo• stl<o przez to, że pil całą noc I to, jak 
który zajął się ofiarą. wypadku. Wokół Jrnlejkl - wyjaśniał Jurek. - Wózek, któ- ny i zaszokowanv wypadkiem. Powoli I twierclzt Dionizy, z maga1ynierem. niego zgrupowali 'i~ Junacy SP. Twarze rym jerhal Józek. wyskoczył z szyn, R jednal< pr~ychoiłzil do siebie. Po połnd• - Tak - rzekł doktór - żóttko jest wszystkich bylJ• <kupione. Naczeln.v In• Boguś nie zdołał swojego wagoniku 1.a· nlu do llmhulat!'Tiurn pr7.yszedl Stach, bakcylem na organi7.mle Ludowej Woil, 
tyni~r 1>r1Hi'n~; •I~ w <am ~rodek te~n hamować t naJerhał na ,l6zka. prosząc ctnktora o rozmow~. a bakcyl~ ataI•ują zawsze najsłabsze pun• 
kl'~gu . Dr Ols?.a1iskl przewiózł Jó7~a !!o amhn - Bo1p1'. pon<"i znar7ną część winy - kt:y„. 

4 DZIENNIK LODZKfnr s5o (19i2) D--1-24087. Pclbit,o w Druk.at n; O.I ' Sp6Mz, Wyd Ośw, .czytelnik", Lóót, ul, Zwirk.1 11.C a. 
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